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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
M y ś l i  g e n e r a ł a  M a k s y m !  ł a j n a  H o f m a n n a  

w s p r a w a c h  1 i t e w s k i c h .
Generał Maks.Hofmann, szef Sztabu niemieckiej armji wschod­

niej podczas wojny światowej wydał po ukończonej wojnie swe parotomowe 
pamiętniki, w których między innemi wypowiada się w sprawach litewskich. 
Generał Hoffman reprezentuje ten odłam polityków niemieckich, który chciał 
zagarnięcia Litwy i Łotwy dla Niemiec. Z drugiej strony uważał generał 
Hofmann, że Niemcy nie powinny żądać zagarnięcia Polski, której nawet przyz­
nawał prawa do Wilna, wyrażając się, że jest ono "dla nas /Niemiec/ nie­
potrzebne i może przejść w ręce Polaków. •'

Z powyższych względów opinje generała Hofmanna mają dość du­
żą wartość historyczną. Podajemy kilka wyjątków z wojennych notatek szta­
bowca niemieckiego, poczynionych w czasie okupacji niemieckiej w Kownie. 
Notatki te zostały w swoim czasie przełożone na język litewski i umieszczo­
ne na łamach "Musu Żinynas" /Kr.58 ze stycznia 19SO r./, skąd też je czer­
piemy.

"1917.1.16, Jutro przyjeżdża tu książę Henryk. Nie wiem, czego 
mu trzeba, sądzę jednak, że chce stać się hercogiem Kuronji i Litwy, 
być może, królem polskim. Każdy, kto dotychczas tu przyjezdzał,cze­
goś chce, , , _1917.II.18.W najbliższym czaśie władze Litwy i Wilna-Suwałk
/dotychczas*były to dwa wielkie, samodzielne rejony/ łączymy w jeden 
wielki rząd Wielkiej Litwy z siedzibą w Wilnie. Będzie to niewątpli-

prooagandę, aby Litwa i Kuronja zostały przyłączone do Królestwa 
Polskiego. Obecnie prowadzą ożywioną korespondencję z Warszawą.Mi­
ni sterstroiSpr.Zagr. i Kanclerzem, aby zatkać Polakom gardło. _

v n 7  TT.28. V! naszwm rejonie znajdują się trzy, zwalczające

łożenia tego nie można zmienić. Pod tym względem sumienie moje jest 
zupełnie czysto, to też zwołałem tu przedstawicieli, aby oni sami 
zaznajomili się z lokalnemi warunkami.

Viszyscy wiemy * ż g Lu (Sondor£ u i o j©sfc politykiem. JGst on n& 
to zbyt impulsywny. Wszystko musi w/g niego robić się natychmiast, 
nodezas gdy polityk musi potrafić wyczekać.

1317.III.5. Poza tern są nieprzyjemności z generał-gubernatorem 
warszawskim. Prowadzą oni polską propagandę, co zas w tym wypadku 
powiedzą nasi Litwini- mało ich obchodzi.
goi 
lit
i. z?dzielne królestwo. Litwini tak mogą sobą rządzić, jaz: moja córeczka 
liza siebie wyphowywać. Dopiero co wywołałem go do telefonu, chcąc
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w grzeczny sposób wszystko to mu powiedzieć. Nie chcę się z nim 
kłócić, chociaż jego bezsensowna pokojowa rewolucja daje dostatecz­
ne ku temu powody.

1918.III-21.Kwestja rządzenia Litwą staje się coraz gorsza. 
Ercber-gor podsunął nam radę państwa /Tarybę/, a kanclerz, widocz­
nie jest gotów zgodzić sie na niedorzeczne projekty Ercbergera.
Ci panowie chcą obecnie wyrzec się przyjętych w grudniu uchwał, 
według których za uznanie niepodległości Litwy przyrzekali Litwinom 
■isisłą współpracę z Niemcami, konwencję wojenną i t.d. Obecnie prze- 
dewszystkiem żądają oni niepodległości. Spodziewam się, że kanclerz 
nieco ich uspokoi.

1918.VI.17. Dzisiaj czekam z Saksonji ministra Sejdewicza.
W gazetach pisano o przewidywanej litewsko-saksońskiej unji perso­
nalnej. Obecnie przybywa tu saski minister, aby na miejscu zaznajo­
mić się z położeniem. Projekt ten uważam za wielki nonsens. Dla
Litwy stworzy on wielkie trudności, Saksonja zaś nie posiada dosta­
tecznej liczby urzędników, aby obsadzić wszystkie stanowiska. Król 
jednak tego pragnie.

1918.VI.18.W Wilnie jest biskup Michalkiewicz, jakiś zawzię­
ty Polak, z którym trudno się nam pogodzić. Już od kilku miesięcyt ̂
różnemi sposobami staramy się go pozbyć i na jego miejsce posadzić
Litwina. Polacy jednak mają w Rzymie więcej wpływu niż nasze Minister 
stwo Spr.Zagr. i usiłują nie dopuścić do tego. Pochod religijny 
Michalkiewicz wykorzystał znów dla urządzenia polskiej demonstracji. 
Po tym wypadku Ludendorf stracił cierpliwość i otrzymaliśmy rozkaz 
tego Michalkiewicza usunąć. Odbędzie się to jutro i niewątpliwie 
wywoła wielki harmider. Czyż nie można było energiczniej nacisnąć 
kurję rzymska, aby usunęła tego człowieka? Jeżeli wszystkie wysiłki 
były beznadziejne, to i ja jestem tego zdania,_że należy użyć prze­
mocy. Powinniśmy pokazać tym panom, że nie lubimy żartów.

1918.VII'.27. U nas wielkie zmiany w systemie rządzenia. Ober- 
Ost likwiduje się i w najbliższym czasie zostaną zorganizowane dwa 
oddzielne zarządy: dla Litwy i Nadbałtyku. Byłoby to słuszne, gdy­
byśmy nie zwracali uwagi na personalja. Z temi jednak jest u nas 
zupełnie źle. Po porozumieniu z naczelnem dowództwem i generalnym 
kwatermistrzem, do nowozorganizowanej gubernji wojennej - Litwy­
mi el i śmy mianować Valderseego.Jednak komitet wojenny był temu prze­
ciwny i mianował gen.von Grabi, który dotychczas ani razu nie był 
w Litwie. Sefem wydziału cywilnego został mianowany człowiek, który 
nie miał nic wspólnego z polityką. Wypadnie czuwac, aby te osoby 
nie narobiły głupstw. Dobrze chociaż to, że nareszcie wszystkie trzy 
prowincje bałtyckie otrzymały jednakowy zarząd.Szefem ziem bałtyc­
kich zostanie mianowany Gessler,^którego uważam za nieodpowiedniego. 
Naogół nie powodzi się nam z ludźmi.fl

K r o n i k a  .

Z a t a r g  z p o w o d u  p r o j e k t u  p r z y j ę c i a  
s t u d e n t ó w  p o l s k i c h  d o  Z w i ą z k u  S t u ­
d e n t ó w  P a ń s t w  B a ł t y c k i c h .  Jak donosi prasa 
kowieńska, w łonie ’'SELL1' /Związek Studentów Państw Bałtyckich za­
czynu się obecnie zatarg w sprawie przyjęcia do związku studentów 
polskich. Studenci litewscy stanowczo wypowiedzieli się przeciw 
pozytywnemu załatwieniu tej sprawy, ostatnie zaś pismo studentów li­
tewskich "Lietuvos Studentas” zamieszcza na ten temat następujące 
uwagi:

Propaganda polska zrobiła znaczne postępy wśród akade­
mickiego społeczeństwa państw bałtyckich. Nie chcemy obwiniać stu­
dentów Finlandji i Estonji, że nie umieją zdać sobie sprawy z celów,- 
dla których Polacy usiłują dostać się do ’’SELL", lecz naiwnem zda­
je się być ich twierdzenie, że studenci polscy zamierzają szczerze 
współpracować z dotychczasowymi członkami związku. Jakaż to może 
być współpraca studentów litewskich z.polskimi? Żadna. Cele Polaków 
są jasne: dążą oni do opanowania "SELL”, zaś twierdzenie de.legątóv; 
Finlandji i'Estonji o rozszerzeniu związku przez przyjęcie polskich 
studentów uważamy za nierealne i nieznaczne. "SELL” jest związkiem 
zbliżenia nadbałtyckich narodów Finnów, Estończyków i Łotyszy z 
Litwinami, wprowadzenie zaś do związku Polaków sprofanowałoby tę idei;
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a członków związku przeistoczyłoby w narzędzie polskiej agresywnoś­
ci w kierunku ich sąsiadów. Z takim związkiem studenci litewscy 
nie pragną mieć nic wspólnego”.

opór nie został rozstrzygnięty. Uchwalono rozważanie 
go odroczyć do następnej konferencji, która ma się odbyć w Rydze 
w październiku r.b. Studenci litewscy chcą wierzyć, że uczestnicy 
kowieńskiej konferencji będą mieli możność przekonania się, iż 
usiłowania ich nic dobrego nie przyniosą, lecz przeciwnie spowodo­
wać mogą obalenie "SELL".

II. ZAGADNIENIA GOSPODARCZE.
"M u s u  R y t o j u s "  o n i e s p r a w i e d l i w y m  p o d z i a ­
l e  o b o w i ą z k u  n a p r a w y d r ó g  n a  L i t w i e ,

"Musu Rytojus" Streszczenie;
Drogi winny być naprawiane i to dobrze naprawiane, ro­

zumie to i uznaje każdy rolnik. Lecz niezadowolenie wzbudza nierówno­
mierne rozłożenie obowiązku ich naprawiania na korzystających z 
nich obywateli kraju.

Niegdyś, gdy ruch towarowy i osobowy na dalsze odległoś­
ci odbywał się wyłącznie za pomocą kolei i szos, z dróg korzystali 
jedynie rolnicy, i słusznem wówczas było, iż oni ponosili cały 
trud utrzymania dróg w należytym stanie. Lecz teraz, gdy ruch z 11- 
nij kolejowych i szos przeniknął na^gościńce i zwykłe drogi, gdzie 
snotyka się niekiedy więcej autobusów, samochodów lekkich i ciężaro­
wych, niż wozów w konie zaprzężonych - powinna nastąpić gruntowna 
reforma w sprawie obowiązku reparowania dróg według zasady; kto 
korzysta, ten płaci.

Stopniowo należy do tego dążyć. Skłania do tego nie- 
tylko konieczność zwolnienia ludności wiejskiej od niesprawiedliwe­
go ciężaru, lecz i zmiana, jaka zaszła w życiu i sposobie pracy 
rolnika. 0 ile bowiem w czasach niepodzielnego panowania gospodar­
stwa zbożowego oderwanie się gospodarza na parę dni od robót zwyk­
łych do naprawy dróg nie robiło wielkiej różnicy, o tyle obecnie, 
gdy kładzie się tak silny nacisk na przemysł rolny, na mleczarstwo, 
hodowlę drobiu, nierogacizny i t.d., wytrącenie całej siły roboczej 
z normalnego trybu życia może spowodować znaczne straty.

Należy przedewszystkien dać rolnikom możność zastąpie­
nia pracy odpowiednia, opłatą na naprawę drog, a^prżytem nie zwleka­
jąc trzeba przystąpić do rozstrzygnięcia kwestji, w jaki sposób 
ciężar reparacji rozłożyć sprawiedliwie na wszystkich zainteresowa­
nych obywateli kraju.

K r o n i k a  .
5 - t a r a t ó w k a  s z w e d z k i e g o  s y n d y k a t u  
z a n a ł c z a n e g o . Jak podaje "Dzień Kowieński” /Nr.139/, 
w tych dniach szwedzki syndykat zapałczany złożył w Banku Litew­
skim piątą ratówkę monopolową w wysokości 9 milj,300 tys.lt̂ . Ogó­
łem syndykat wypłacił skarbowi państwa już 37 milj.553 tys.333 lt. 
Resztę ok.23 miij.lt., syndykat w/niesie w terminie do grudnia 1931 r.

III. ZAGADNIENIA. POLITYKI YJEWNETRZMEJ
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

"L i e t u v o s A i d a s" o w y b o r a c h  d o  s a m o r z ą ­
d ó w / .

"Lietuvos Aidas" Streszczenie:
Wbrew; zapowiedziom opozycji, ustawa nie wpłynęła by­

najmniej na zmniejszenie liczby przedstawicieli narodowości li­
tewskiej w samorządach; wyniki wyborów dały Litwinom sytuację po­
myślniejszą nawet, niż dawniej.
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łlowa ustawa miała na celu pozostawienie możności stanowie­
nia o składzie rad miejskich w ręku osób rzeczywiście i stale 
zainteresowanych w pomyślnym rozwoju miast, t.j. osob, trwale 
związanych z miejscem zamieszkania. Przytem chodziło tu jeszcze
0 usunięcie wpływów .politycznych i _ partyjnych, które w poprzedniej 
radzie zybtnio się już rozsielmożniły. Na sanację w tym sensie, 
onróez dopuszczenia do głosu jedynie solidnych, osiadłych oby­
wateli, wpływa ta okoliczność, iż ustawa wprowadziła głosowanie 
nie na listy, będące niejako obrazem ugrupowań partyjnych, lecz 
na osoby.Większość wybranych posiada kwalifikacje na członków Rady 
Miejskiej. Gdy dołączą się dó nich jeszcze wyznaczeni urzędowo - mo­
że sie utworzyć całkiem niezły samorząd. Jednak najbezpieczniej 
jest nie śpieszyć się zbytnio ze stawianiem horo.skopow i zaczekać 
na Pierwsze owocy pracy nowoobranych ojców miasta. Bedą oni wkrótce 
mieli sposobność wykazania swej wartości, swej ochoty dę pracy; 
podczas obioru władz wykonawczych,^burmistrza i_zarządu okaże się, 
czego można od nowej rady oczekiwać. Dosc. licznie reprezentowane 
w samorządzie mniejszości narodowe, M zrozumieniu powagi samorządu
1 doniosłości jego zadań, przystąpią niechybnie do lojalnej współ­
pracy dla dobra wspólnej ojczyzny.

"R y t a s" o m i e s z a n y c h  m a ł ż e ń s t w a c h  n a  L i t ­
w i e .

!'Rytasn, Streszczenie;
Inteligencja litewska w znacznej części składa się z ro-_ 

dzin niejednolitych pod względem narodowościowym; mążnarodowości 
litewskiej, żona zaś - obcej.Kwestja zawierania małżeństw jest 
wprawdzie sprawą osobistą, lecz trudno jest niekiedy rozgraniczyć 
osobiste sprawy od społecznych, szczególnie zaś, gdy chodzi o na­

rodowość. Mówiąc o inteligencji, ma się na myśli wyższych urzędni­
ków, profesorów, lekarzy, inżynierów i t.d., zajmujących wysokie 
stanowiska, a tem samem będących własnością społeczeństwa, odpo-^ 
wiedzielnych, za życie narodu i państwa, kształtujących przyszłość. 
Zdrowy roz'-.dek, a'nawet rzec można, instynkt dyktuje, iż w mie­
szanych rodzinach w kwestji językowej żona-obcej narodowości, winna 
ooni^ść pewną ofiarę. Z bólem serca jednak trzeba stwierdzić, iź 
w większości'wypadków żony nie zdają sobie sprawy z te§o obowiązku. 
Są, rzecz orosta, wyjotki zarówno wsrod Polek, jak i wsrod Rosj.a- 
nek, lecz większość, mimo 10-12 lat spędzonych w Litwie, nie zna 
dotychczas języka, nie stara się go poznać i publicznie używa 
wciąż jeszcze języka rosyjskiego, zmuszając^otoczenie do zastosowywa- 
nia się. Umieją te panie przytem wykorzystać wysokie stanowiska 
swych mężów dla wywierania wrływu w kierunku podtrzymania rosyj- 
skości w Litwie. Zaś mężowie, używając w domu stale języka rosyj­
skiego, przyzwyczajają się myśleć po rosyjsku, zatracają możność 
zdawania sobie sprawy, ile złego wyrządza społeczeństwu litewskiemu 
wpływ niebezpiecznej obcej kultury wschodniej.

Y/końcu zwraca się "Rytas" z apelem denatek rodzin mieszanych, do inte­
ligentnych żon, wzywając je, by były lojalnemi obywatelkami Litwy, wy­
chowawczyniami dzieci litewskich.

K r o n i k a  .
D o k o ł a  w y b o r ó w . Jak podaje "Dzień Kowieński" /Nr.138/, 
w wywiadzie prasowym Minister Spraw Y/ewn. pułk. Rus tej ko oświadczył, 
iż w najbliższych dniach nastąpi zamianowanie 12 radnych Kowieńskiej
Rady Miejskiej. m ,Kandydatów przedstawi Minister Rustejko Premjerowi Tube- 
1isowi, któremu wypadnie ich zatwierdzić.W spisie kandydatów mają być przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych; właściciele domów, lokatorzy, rzemieślnicy,
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r o b o t n i c y ,  p rac o w n icy  b i u r o w i  i  p r z e d s t a w i c i e l e  i n s t y t u c y j  k u l t u ­
r a l n y c h  i  naukowych.

Nowo zamianowany d y r e k t o r  D e p a r tam e n tu  Samorządowego B«r-  
k a u s k a s ,  k t ó r y  od d n .1 9  b .m .  p r z y s t ą p i !  do wykonywania swych n o -  
vrvch obowiązków, u d z i e l i ł  wywiadu w spó łp racow nikow i  " I d . b t i m m e " .

O św iad czy ł  on ,  i ż  ‘j e s t  zadowolony z wyniku wyborów. L i s t y  
l i t e w s k i e  u z y s k a ł y  we w s z y s t k i c h  r a d a c h  m i e j s k i c h  p r z e s z ł o  50/c 
p r z e d s t a w i c i e l i . U d z i a ł  w wyborach b y ł  b a rd z o  l i c z n y .

P i e r w s z ą  p ra c e  D epar tam en tu  Samorządowego b ę d z i e  wprowadze­
n i e  zmian do sy s te m u  poda tkow ego.  S t a r a - u s t a w a  o p o d a tk a c h  m i e j s k i c h  
z t . 1924 n i c  j e s t  j u ż  o d p o w ie d n ia .  D e p a r tam e n t  SamorząG.owy p ode jm ie  
ś r o d k i ,  by sam ś c i ą g a ł  p o d a t k i  samorządów. J e s t  o b e c n i e  z a n i e d b a n a  
z w ła s z c z a  k w e s t j a  poda tków od n i e r u c h o m o ś c i .  D e p a r tam e n t  oamorządo-  
wy b ę d z i e  s z u k a ł  nowych ź r ó d e ł  dochodów d l a  samorządów celem p o s t a ­
w i e n i a  g o s p o d a r k i  m i e j s k i e j  na  w ła ś c iw e j  w y s o k o ś c i .

G o r s z ą c e  z a j ś c i a  z k s i ę ż m i .  J a k  d onoszą  " L i e -  
tu v o s  Ż i n i o s » , w  Szaw lach  m i a ł y  m i e j s c e  m iędzy u c z e s tn ik a m i^ k o n d u k tó w  
oogrzebowych a k s i ę ż m i  P i e t r a j t i s e m  i  Syrusem g o r s z ą c e  z a j ś c i a ,  p r z y -  
czem t e n  o s t a t n i  z o s t a ł  p o b i t y .  P i e r w s z y  wypadek m i a ł  m i e j s c e  p o dczas  
-pogrzebu pevrnej r o b o t n i c y  f a b r y k i  F r e n k l a .  K s . P i e t r a j t i s  p o k ł ó c i ł  
S ię  z u c z e s t n i k a m i  p o g rze b u  o m a r s z r u t ę ,  k t ó r ą _m ia ł  o b r a ć  k o n du k t  
ż a ł o b n y ,  gdyż p r a g n ą ł ,  by k o n d u k t  u d a ł  s i ę  b l i z s z ą  d r o g ą ,  p o dczas  
gdy p a r a f j a n i e  c h c i e l i  podążyć  d r o g ą  d ł u ż s z ą  l e c z  l e p s z ą .  Na tem 
t l e  d o s z ł o  do o s t r e j  wymiany zdań ,  w t r a k c i e  k t ó r e j  k s . P i e t r a j t i s  
o mało n i e  z o s t a ł  o b i t y  i  m u s i a ł  s a lw o w a ć _s i ę  u c i e c z k ą .

Drug i  wypadek z d a r z y ł  s i ę  ró w n ież  p o dczas  p o g rzeb u  pewnej 
r o b o t n i c y  p o b l i s k i e j  c e g i e l n i ,  k t ó r a  p o n i o s ł a  śm ie rć  w sk u tek  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o  wypadku p r z y  p r a c y .  K s .S y r u s  n a p ę d z a ł  n i o s ą c y c h  t rumnę 
do p o ś p i e c h u ,  czem wywołał  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  wsrod zgromadzo­
n y c h .  Wkońcu d o s z ł o  na  tem t l e  do b ó j k i ,  w k t ó r e j  wyniku k s . S y r u s  
z o s t a ł  o b i t y  i  z a ż ą d a ł  o c h ro n y  p o l i c y j n e j ;  w c z a s i e  d a l s z e j  a r o g i  
na  c m e n ta rz  t o w a r z y s z y ł o  mu 6 p o l i c j a n t ó w .

S p r  a w y k s i ę ż y .  J a k  d o n o s i  " R y t a s " ,  d n ,2 0  b .m .  k i e l -  
meński  s ę d z i a  poko ju  r o z w a ż y ł  sprawę 2 k s i ę ż y ;  s z e f a  kow-ienskiego^ 
K o m i te tu  A k c j i  K a t o l i c k i e j  k s . S t . T e l k s n i s a  i  p r o b o s z c z a  l i d o w i a n s K i e -  
go.  k s . L . S k a b e j k a r a .  Wyrokiem sądu k s . T e l k s n i s a  u k a ra n o  1 o y s . l t  
grzywny z prawem zamiany n a  3 m i e s . a r e s z t u ;  sprawę k s . S k a b e j k i s a ,  
z powodu n i e p r z y b y c i a  świadków, o d ło ż o n o .

P r o j e k t  z n i e s i e n i a  o b o z u  k o n c e n t r a ­
c y j n e g o  w W o r  n  i  a c h  . J a k  p o d a je  p r a s a  k o w ie ń sk a ,  
w związku ze zmianą  s t a n u  wojennego n a  s t a n  wzmocnionej o c h ro n y  
państwa w Kownie o b i e g a j ą  p o g ł o s k i ,  że  oboz k o n c e n t r a c y j n y  w Dor­
n i a c h  ma byę z n i e s i o n y  i  gmach, w k tó rym  s i ę  m i e ś c i  oboz ,  z o s t a n i e
p r z e k a z a n y  s z k o l e  ś r e d n i e j .  .

O i l e  obóz k o n c e n t r a c y j n y  p o z o s t a n i e ,  u l e g n i e  v. nim z ł a ­
g od zen iu  w i ę z i e n n y  u s t r ó j .  Obóz b ę d z i e  p r z e k a z a n y  k o m p e t e n c j i  m i­
n i s t e r s t w a  Spraw Wewnętrznych.

W y t o c z e n i e  d r  o c e s u  p r z e z  b.  p r a ł a t a  
O l s z e w s k i e g o  k r e w n y m .  J a k  p o d a j ą  "D ienos  N a u je -  
n o s " ,  O lsz ew sk i  w y to c z y ł  swym k r e m y m  p r o c e s  o zw ro t  m a j ą t k u .
Sprawę p row adz i  p r o f .Tumenas i  i n n y  j e s z c z e  znany adw okat ,  w k o ­
ł a c h  p r a w n ic z y c h  sprawa t a  j e s t  s z e r o k o  omawiana.

IV-V. SPRAYE POLSKI I  INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

K r o n i k a  .
D z i a ł a l n o ś ć  T-wa "P o c h o d n i !i n a  t e r e n i e  
K o w n a . J a k  c o d a j e  "D z ień  K o w i e ń s k i " / N r . 1 3 8 / ,  21 cze rw ca  
o d b y ło  s i ę  w Kownie walne  z ą ro raaezon ie  kaiac t - w a  "Pochodni  "
Ze s p r a w o z d a n ia  z d z i a ł a l n o ś c i  to w a rz y s tw a  oteazoi-o s i ę ,  ze d z i a ł a l ­
n o ść  t a  s i ę  wzmogła. Zorganizowano m . i n . k u s s v  d l a  d o r o s ł y c h  o r a z  
w ygłoszono  o k .3 0  odczy tów p o p u l a r n y c h .
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